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europejskich rewolucjach i 
ruchach wyzwoleńczych te 
właśnie treści wyrażą 75-let- 
ni szlak świąt pierwszoma­
jowych w naszym kraju.

Zapoczątkowane pod 
nieć ubiegłego stulecia 
chody 1-Majowe stały 
wyrazem pojawienia w spo­
łeczeństwie polskim nowej 
dynamicznie rozwijającej się 
ściśle społecznej polskiej kla­
sie robotniczej.

Stale rosnąca dojrzałość
(Ciąg dalszy na str. 2)
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wyniosła 5425 tys. zł.
Łącznie zatem za r. 1964 

uzyskano planowaną i po- 
nadplanowaną poprawę a- 
kumulacji w sumie ponad 
23 mil. zł. dającą wysoki 
odpis na fundusz zakłado­
wy. Wr. 1965 prawie wszys 
tkie omawiane momenty 
kształtowały się w sposób 
odwrotny, wyraźnie nieko-

(Ciqp dalszy na str. 2)

kontynuatorami 
polityków, działa­

by społecznych, rowolucjo- 
rustów, żołnierzy, uczonych, 
’*’órców narodowego dorob- 

gospodarczego, którzy swą 
Pracą, walką i wiedzą swym 
jBobistym przykładem służy- 
J’narodowi polskiemu.

'socjalisty 
czesnym.

Za r. 1964 przyznano dla 
naszego zakładu fundusz za­
kładowy w wysokości naj­
wyższej w przemyśle baweł­
nianym, wskaźnik procento­
wy do funduszu - 8,68%, w 
sumie 5.502 tys. zł.

Za r. 1965 w/g. niedosta­
tecznych jeszcze wyliczeń o- 
raz bez dodatkowej dotacji z 
puli rezerwowej Ministra PL 
odpis na fundusz zakładowy 
wyraża się wskaźnikiem 3,70% 
do funduszu płac - w kwocie 
2,481 tys. zł.

Znaczna różnica 3 mH. zł. 
funduszu mniej wymaga wy 
jaśnień naświetlających, co 
przyczyniło się do uzyskania 
wysokiego odpisu za rok po­
przedni, oraz co jest przyczy-

'ełny uzyski­
wane przez hodowców mogły 
zaspokoić potrzeby sukien­
ników.

Fakt nadania wypasu na 
rozległych terenach Dytma- 
rowa potwierdza przypuszczę 
nie. że sukiennicy prudniccy 
dostarczyli w XlV-tym wieku 
potrzebne ilości tkanin na 
potrzeby dworu i drużyny 
książęcej w Opolu.

Sukiennicy Prudnika byli 
zorganizowani w oddzielnym 

(Ciąg dalszy na str. 2)

szych okolic istniało już 
w początkach obecnego 

tysiąclecia a liczebnie i orga­
nizacyjnie stało znecznie wy­
żej od innych rzemiosł ręko­
dzielniczych jakie istniały w 
tym czasie.

Świadczy o tym fakt, że 
już w roku 1493 został na­
dany przez książąt opolskich 
Jana i Mikołaja statut cecho­
wi tkackiemu płócienników . 
T nne cechy prudnickie o- 
A trzymały swoje statuty 

znacznie później. Cech szew­
ców w roku 1506 krawców 
i piekarzy w roku 1555. W 
początkowym rozwoju ręko­
dzielnictwa tkackiego wyra­
biano tkaniny lniane prze­
ważnie z surowca miejscowe­
go oraz z najbliższych okolic 
Fi udnika.

Wcześnie rozwijał się rów 
nież w Prudniku wyrób tka­
nin wełnianych (sukiennic- 
ív.o). Podobnie jak tkactwo 
Iniaiskie, sukiennictuo prud 
nickie opierało się na surow­
cu dostarczanym przez miej­
scowych hodowców owiec.

Dokument wydany przez 
księcia Władysława Opol­

skiego z roku 1384, przyzna­
jący mieszkańcom Prudnika 
prawo wypasania owiec na 
terenach Dytmarowa świad­
czy, że hodowla w tym czasie 
była już dostatecznie rozwi-

Oji
U podstaw walki jaką pro 

wadził polski ruch narodowo 
—wyzwoleńczy tkwiło prze­
konanie, że oparcia należy 
szukać nie wśród rządów 
lecz wśród ludów.

Zamanifestowane udziałem 
polskich bojowników po­

stępu we wszystkich niemal

rze>y- 
e .» ich

prouadzanci ndemizacji na 
mdiii ciągli - w naszym za- 
kładiie. praco nicy wydziału 
V ykończalut u. szczególności 
zwrócili uucęę podczas podej 
•mowania zobowiązań na peł­
ną realizacja ~ d&n produkcyj 
nych i jakoś iowych, aby w 
ten sposób ak najgodniej ucz 
ciA przypadające w tym roku 
i r,0 lede í ts wa Polskiego, 
Święta Klasy Robotniczej i 
Dnia Włókriarza.

Ogólna i «rtość podjętych 
zobowiązań przez pracowni­
ków wydziah Wykończalm 
wyhßsi ogóler 6.000.000 zł.

Na powyższą kwotę wpły­
nęły zobou iązania podjęte 
przez pracou ników poszczegól 
nych Oddziałów t tak np. tow­
arzysze z Oddziału Bielnika 
w 100 osobowym składzie zo­
bowiązali się przepracować do 
datkouo 600 roboczo godzin 
w wyniku czego zakłada się 
uzyskać dodatkowej produkcji 
100 tys. metrów tkanin.

Natomiast pracownicy Od­
działu Farbiarni tkanin w o- 
gólnym składzie 45 pracowni­
ków zobouńą-ało się przepra­
cować 450 robo ?o godzin co 
pozwoli wyprodukować 926000 
metrów tkanin.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ludzie pracy tak w mieś­
cie jak i na wsi zdają sobie 

w pełni sprawę z tego, że 
wszystko co zostało w Polsce 
zbudowane 
ją w^-rarn 
tko/ na cz; 
perspektyw i 
ju naszej t 
tury, a co/najważniejsze nie 
iykalność
i bezpieczeństwo Polski któ- 
fre jest nierozerwalnie zwią- 

qtjaiizmem oraz na­
leżnością do obozu 
tznego. We współ 
świecie Polska mo- 
i F-rozwijać się tyl- 
F^ństwo Socjalis-

Na diogę postępu i socjaliz­
mu; wkraczał nasz Naród 

pod nJądrym kierownictwem 
Partiijtej Partii, która wska­
zała o 
trudn 
skiej 
trudzi _ 
pierwszych latach powojen­
nych utwierdzona przez całe 

"xX-lecie Polski Ludo­
wej wieńcząca wszechstron- 

TJjCTT^raju jego 
iwy jest podstawą 
Realizacji naszych 
ig nią rozwoju Lu- 
Bny.

Nasza załoga odpowiadając 
na apel Zakładu im. Cegiel­
skiego w Poznaniu odnośnie 
uczczenia Święta Klasy Robot 
niczej 1-Maja oraz przypada­
jących w tym roku uroczys­
tości związanych z 1000-leciem 
Państwa Polskiego jak rów­
nież „Dnia Włókniarza“ pod­
jęła cenne zobowiązania pro­
dukcyjne i społeczno-użytecz- 
ne.

Mając na uwadze trudne 
warunki wynikające z prze~

°ka^, ' iędz^narodowe- 
go Święte ■ y robotniczej 
l łaja, Hrt?c ri om nasze­
go, a kład robotnikom, tech­
niko -, i iw g Krom pracowni­
ka umy. o kobieto n i 
działaczko i jgi hóbiet mło­
dzieżowcom . działaczom 7uńąz 
ków Zawo-ioi^ch i Rady Ro- 
bdtuiczej, d.iałaczom partyj­
nym oraz u szystkim członkom 
i kat dydato n PZPR, najser- 
dec iejsze tjczeria sukcesów 
u pracy zt odowej i społecz­
ne). oraz życiu osobistym 
składa

Komitet Zakładowy PZPR

ną niskiego odpisu za rok 
1965. Na uzyskanie wysokie­
go odpisu za r. 1964 złożyły 
się następujące momenty:

a) korzystny układ 
asortymentowy

planu rocznego porównaniu 
wykonaniem za rok 1963

Pozwoliło to założyć w 
planie znaczną poprawę a 
kumulacji w sumie ponad 
10 mil zł. w porównaniu 
z wynikiem bazowym za 
rok 1963.
b) przekroczenie planu 

produkcji i sprzedaży przp
niskich "stratach nadzwy­

czajnych
Wykonanie planu sprze­

daży wyniosło 103,5% kosz­
ty produkcji towarowej ob­
niżono o nieznaczny uła­
mek procentu (264 tys zł.) 

nadzwyczajne wy­
niosły .aledwie 1815 tys.

• suma kar zapłaconych 
43 9 tys. zł. otrzymanych 
ł971 tys. zł. różnica z tego 

tyiulu 1858 tys. zł. Ponad- 
[ilanowejakuinul .cn uzys­
kano } on id 17 mil zł.

c) korekty wynikłe przy 
weryfikacji bilansu

niekorzystne zmiany asor­
tymentowe wprowadzone 
operatywnie w stosunku do 
planu rocznego wyrówna­
no nam przez wprowadze­
nie dodatkowej korekty 
zwiększającej akumulację o 
dalsze 6800 tys. zł. Mimo 
drobnych ujemnych korekt 
tyt. niewielkich odchyleń 
odplL.iu kosztó-, ostatecz­
na suma dodatnich korekt

zację podobnych sztafet li 
upamiętnienia tego ważnego 
wydaizenia historycznego. 
W sztafetach będą brdć u- 
dział zespoły (ekipy) szkół, 
zakłady pracy i jednostek 
wojskowych.

W mysi zaleceń MON rów’ 
nież udział wezmą jedr. >cki 
ZGR TOPL. Orgariz-lorem 
sztafet na terenie Pruci tka 
będzie Powiatowy Komitet 
Frontu Jedności Narodu.

Podając do wiadomość, na­
szej załodze ł “ezególnle 
członkom organów TOPL, 
apeluję do wszystkich o. -ów 
służb poszczególnych tpecjal 
noścl o poparcie s imierzom , 
akeji i spowodowanie włącze­
nia się do niej w maksymsl- 
nym stopniu 1 wytypowanie 
odpowiednich ludzi, którzy 
będą mogli brać czynnj u- 
dział w sztafetaeh IdOO-lecia.

T
egoroczna obchody 1 ma­
jowe zbiegają się z bar­
dzo ważnymi wydarzenia 
nu w życiu całego naro­

du polskiego.
Właśnie ten rok^-Jest bo­

mem óstainim rogiem obcho­
dów Tysiąclecia Państwa Pol- 
Żiego. Ten -ak 
piwie w/Ty .. 
œ ugruiytow^r 
Mści ca jego p 
ruty obrV Ÿü 
.Jejó-v

Celem szerokiego spopula­
ryzowania 1000 - letnich tra 
dycji narodu i orę’ a polskie 
go a w szczególności jego lu- 
dowych fil oraz zaangażowa­
nia najszerszych mus w spra 
wę rozwoju ludowej obron­
ności, juk również zademon­
strowania jednomyślnej po­
stawy w kwestii nienaiuszal- 
ności granic na Odrze Nysie 
Łużyckiej i Bałtyku w dniach 
od 16 kwietnia do 8 maja bi 
organizowane będą zgodnie 
z wytycznymi Komitetu Cen 
tralnego PZPP ni terenie 
ca igo krąp Musowe biegi 
narodowe w to-mie sztafet 
1000 - lecia“.

Planowany termin przepro­
wadzenie štafet odpowiada 
okresowi operacji berlińskiej 
Armii Radź eckic > Ludowe 
co Wojska Polskiego

W następnych la.acn prze 
widuje się również organi-

wątpliwie 
zania do 
pBtriotyczL. 
i rewoluevj 
Których nl 
Sfdoio się 
kolenie w 
budową naszego kraju fui 
jarego ustrój socjalisty/znj 

Dolska Ludowa j^t nj 
* bardziej prawym?azieazi- 

tsin wiekowego dorobJru i 
*alki o suwerenność' oraz 
rozwój naszej jfzy/ny, o jej 
postęp i sprąWiedlwuśi jpo* 
ieoaą.
Wlaś^ 

oiu przypÄ 
lać dziś 
nenia nÆ 
przeszło

Jesteśmy 
wybitnych
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Niech się swięe;
Ma ja

zamiast włącza-
* mazie pracy ” 

poi notą interesów l ‘

1“ w IJU11UKU z roCZDrJ 
posiadającymi doniosłą ? 
ideową Kwiecień zostaj

tkactwa prudnickiego

Zobowiązania

w ielkiej roczni-
/■az rachuby

W fen sposób załogo nasza 
podjęła ^obowiązania na łącz 
ną wartość 6.190.446 ?ł

Obecnie chodzi o to aby 
wszystkie zobowiązania zosta 
ły zrealizowane dlatego też 
wielkie i wdzięczne pole do po­
pisu w tej sprawie będą po­
siadały poszczególne ze>poły. 
brygady i Oddziały.

(Dokończenie ze atr. 1)

kla^y robotniczej jej burzli­
we /(nagania z uciskiem i 
' y/y 1 iom poprzez lewolu- 
•>j »• .ląpi ,.ia dop OAti- 

l ił d » i ' * 'i.i Po’ i

T« go» oczne obchody 1 ma- 
■Łjowe wy każą jak głęboko 

przepijają dziś świadomość 
narodu polskiego idea socja­
lizmu, jak powszechne jest 
zrozumienie wniosków, któ­
re płyną z tysiącletnich doś­
wiadczeń jego historii.

Ta nowa jednak droga na 
którą wkroczył naród polski 
przeszło dwadzieścia jeden 
lat temu nie odpowiada ro­
dzimej i zagranicznej reakcji. 
Siły wsteczne i reakcyjne w 
szczególności część herarchii 
kościelnej z kardynałem Wy 
szyńskim na czele nie mogą 
i nie chcą się pogodzić z 
przemianami jakie nastąpiły 
w Polsce, w wyniku objęcia 
władzy przez lud pracujący 
miast i wsi.

Ta wsteczna i reakcyjna 
część herarchii kościelnej po­
djęła atak przeciwko general­
nym założeniom polityki Pol­
ski Ludowej. W wydawanych 
przez nią dokumentach oraz 
organizowanych na szeroką 
skalę próbach przeciwstawia 
nia ogólnonarodowym obcho 
dom tysiąclecia odrębnych

głoszony w tym roku rrJifł 
cem Pamięci-w który®? 
pominamy młodzieży, 
społeczeństwu o okupaq 
manyralagii i walce na{J 
o jego zmaganiach 2 . 
siłami, których kontya £ 
rami są rewizjoniści i 
towcy w NRF. Przypada ? 
nież 45 Rocznica III PQJ 
nia Śląskiego, 175 
Konstytucji 3 Maja wu,/ 
go patriotycznego aktu I 
tyczającego podstawowe t 
runki polskiej historii ty 
XX wieku. Równoczesny 
obliczu prowokacyjnej 
panii bonskich rewizionfl 
szczególnie uroczyście 
my obchodzić rocznicę bm 
cięstwa nad hitleryzmem

Dlatego też w tym n 
masy ludowe manifesta 
będą pod hasłem walki oa 
kój. powszechne i całko] 
rozbrojenie, pod znabi 
międzynarodowej solida.-4 
ci w walce z kolonializm 
i neokoloniałizmem wa!s

! pokój i wolność. To pojta 
tym słusznym ideom u ■ 
szych konkretnych warjj 
kach możemy wykazać za 
żoną pracą w walce o jr.ia 
i nowoczesność wy robo, 
rozwój produkcji eksportu* 
o pełną realizację zadań rM 
1966, który rozpoczyna « 
pięcioletni rozdział roz*^ 
naszej gospodarki narodom
Droga do tego celu provi 
^dzi przez rozwój czyni 

społecznych i socjalisty cad 
go współzawodnictwa 
Jesteśmy przekonani, ze <■ 
na załoga naszego zakial 
tak jak i w poprzednich » 
tach tak i w tym roku I 
karze, że stać ją na wy sou 
uczczenie czynami spo:ee 
nami swego robotnic.tf 
Święta i za manifestów, al 
swojej patriotycznej postąp

tu zatrudnienie i w tym tez 
okresie następuje wzmożony 
rozwój Prudnika.

Największy rozwój zakładu 
przypada na lata 1875-1890. 
W okresie tym uruchomiono 
bielarnię i farbiarnię przę­
dzy w Podlesiu, wybudowa­
no południową część budyn­
ku wykończalni oraz powię­
kszono tkalnię przez dalszą 
dobudowę, gdzie obecne znaj 
duje się sala III i IV.

Niezależnie od tego powsta 
ło szereg budynków gospo­
darczych, oraz warsztatów 
pomocniczych.

Wprowadzono na szeroką 
skalę produkcję tkanin wzo­
rzystych oraz barwnie tka­
nych i uruchomiono oddział 
tkalni wz Głuchołazach. W 
1903 uruchomiono dużąszwal 
nie w ilości 450 maszyn.
Wtymże roku w dniach 9 
’’i 10 lipca Prudnik - na­

wiedza gwałtów na powódź, 
która zalała cały teren za­
kładu i spowodowła poważ- 
ne szkody.

Na przełomie ubiegłego i 
bieżącego stulecia zakład był 
już zaliczany, do jednego z 
największych w Niemczech 
Produkcję swoją prezentował 
na różnych wystawach i iar 
gach w kraju i za granicą, | 
ktora cieszyła się dobrą mar 
ką i dużym popytem. W ro­
ku 1908 powstała elektrow­
nia. która dostarczała prądu 
dla potrzeb zakładu i mias­
ta a częściowo dla Opola^

W tymże roku zakład po­
siadał łącznie z oddziałem w 
Głuchołazabh już 1320 kro­
sien mechanicznych. 410 ręcz I 
nych i zatrudniał ponad 4.000 
pracowników. 1

Produkcja roczna w tvm I 
okresie wynosiła około 6 mi­
lionów metrów tkaniny i u- I 
trzymywała się n ■ tym po­
ziomie z niewielkimi odchy-

urocaystosci 
nia ich w ogólny patrio­
tyczny nurt ” 
cy, znajdują 
na powstrzymanie biegu nis- 
torii i zawróctnh Polski 
sex j .listyL hiej drogi rozwoju

H iadomo n irodowi że tak
’ jak się nie da wstrzymać 

wschodzącego słoń ja tak tez 
nie uda się ani rodzimej ani 
zagranicznej reakcji nie za­
leżnie od tego w jakie szaty 
się przystroi cofnąć narodu 
ze słusznie obranej przez 
siebie drogi budo nictua so­
cjalistycznego.

Dlatego też linią polityczną 
którą głosi i pragnie narzu­
cie naszemu narodowi reak­
cyjna część episkopatu pozo- 
staje w sprzeczności z doswiad 
czeniami historycznymi na­
rodu i poglądami jego ogrom­
nej większości. Taka polityka 
jaką prowadzi kardynał Wy- 
zzyński jest nazbyt rażąca, 
sprzeczna z rzeczywistością 
współczesnego świata oraz 
uczuciami społeczeństwa a za 
razem nazbyt awanturniczą 
z punktu widzenia interesów 
kościoła, aby mogła zdobyć 
sobie poparcie szerszych krę­
gów społeczeństwa a nawet 
duchowieństwa i większości 
biskupów.

We wspólnej pracy dla 
Polski. Socjalizmu i Pokoju, 
od przeszło dwudziestu lat

dukcji tkanin wzoizystych 
została wynaleziona dopiero 
w I-szej połowie XIX wieku 

W roku 1823 uruchomił 
w Prudniku zakład tkacki 
August Thiel. On to pierw­
szy wprowadził w niewiel­
kich rozmiarach produkcję 
tkanin wzorzystych systemem 
ręcznym Z uwagi na dużą 
pracochłonność, tkaniny wzo 
rzyste były wyrabiane z dro­
gich surowców i cena ich 
była bardzo wysoka.

Obecny nasz zakład powstał 
138 lat temu w roku 1827 

założycielem był kupiec z 
Białej Prudnickiej Samuel 
Frankel, który w tymże ro­
ku przeniósł się do Prudnika.

W sprawozdaniu burmis­
trza Prudnika do władz nad­
rzędnych z dnia 17 maja 
1840 roku S. Fränkel wy­
stępu je już obok Thiella jako 
fabrykant tkanin lnianych.

Między właścicielami oby­
dwóch zakładów wywiązała 
się ostra walka konkuren­
cyjna, którą ostatecznie wy­
grał Fränkel. Mógł on łat­
wiej uzyskać przewagę nad 
swym przeciwnikiem gdyż 
pełnił funkcję tajnego radcy 
f i n a n s o wego przy rządzie 
pruskim, skąd w początko­
wym okresie rozbudowy za­
kładu, otrzymał wydatną po­
moc materialną w formie 
bezzwrotnych pożyczek.

Cały zakład w tym czasie 
składał się z tkalni, która 
mieściła się w budynku o- 
becnego hotelu robotniczego 
(męskiego), wykończał ni obec­
ny budynek garaży, hydro­
forni i kotłowni Nr 2. Całość 
uzupełniały niewielkie bu­
dynki gospodarcze, oraz biu­
ra, które mieściły się w o- 
becnym hotelu żeńskim.

W roku 1847 zakład posia­
dał już 150 krosien i zatrud 
niał 340 pracowników Część 
obecnej tkalni, gdzie znajdu­
je się sala I i II powstała w 
roku 1866. a w roku 1874 
wybudowano zachodnią część 
budynku wykończalni. oraz 
zainstalowano nowe maszy­
ny i urządzenia biel nika far 
biarni i apretury. W czasie 
tym wykończano nie tylko 
produkcję władnej tkalni.
7naczną częsc tkanin suro- 
/Jwych dostarczali chałup­

nicy z Prudnika i okolic, któ 
rzy otrzymywdli do przerobu 
przędzę z zakładu. Odbiór 
tkaniny od chałupników oraz 
rozliczenie z pobranego su­
rowca i wypłata za wykona­
ną pracę odbywały się na 
terenie zakładu Również o- 
koło 20", przędzy Imanej, zu 
żywanej na tkaniny, była 
wytwarzana systemem cha­
łupniczym przez okoliczną 
ludność. Z uwagi na dogod­
ne położenie komunikacyjne 
miasta rozwijają się szybko 
również inne dziedziny prze 
mysłu oraz handlu. Spowo- 

ludności 
—a znajdowała

zgodnie wspodziałają 
cy ludzie pracy —’ ■ 
wspólnotą interesów i1 
vych i narodowych, 
notą patriotycznych tel3 
Tegoroczne obchody j u 
1 przypadają na przeC?

dwóch pięcioleci oraz 
ią w się tym roku z rocz^

(Dokończenie ?c jj
Na Oddzielę Apretury 69 

i osób podjęło zobowiązanie prze 
i robić dodatkową produkcję 84 

tys. metrów. Oddział. Drapar- 
I ani w składzie 38osóbzobowi 
I zał się wykonać dodatkowo 

produkcji w wysokości 22.500 
metrów.

Oddział Mereżkari w skła­
dzie 78 osób zobowiązał się

I przerobić dodatkowo 8000 mtr. 
Oddział Składalni w 189 oso­
bowym składzie zobowiązał 
się do wykonania dodatkoieej 
produkcji w ieysokości 45 tys 
metrów Pracownicy Farbiar- 
Przędzy zobowiązali się prze­
kroczyć planowany wskaźnik

..................... jakościowy o l'\, oraz dać do- 
leniami do 193^ r. J I datkowo 1000 kg. produkcji

W okresie a o ny nastąpił ponad plan. 
pewien spadek z uw.gi na 
przeznaczenie części po­
mieszczeń na wydziale tj al- 
ni dla produkcj zbrojenio­
wej. Po przejęciu zakładu w 
roku lLł45 przez na<zą a dni i 
nistrację zastano pow<u ne 
zniszczenia i braki.
Fjzięki ofiarnej pracy i en- 
1Jtuzjazmowi. por^szej za­

łogi, zniszczenia wojenne zo­
stały szybko usunięte i jesz­
cze w tym sai ym roku vy­
tkáno i wykończono 4.0(Xi.OOO 
mtr tkaniny Produkcja i 
wydajność jakie zaistniały w 
naszym kraju po zakończe­
niu II wojny światowej stwo 
rzyły pełne możliwości do 
dalszej intensywnej rozbudo­
wy i medernizacji zakładu. I

Ale o tych sprawach nie 
będziemy pisać w niniejszym 
artykule. Jest to historia zbyt I 
nowa i dobrze nam znana 
gdyż pisaliśmy ją wszyscy I 
wspólnie naszym codziennym I 
wysiłkiem i trudem

Na podkreślenie zasługują 
również zolioiriosania podjęte 
pr^ez pracowników Wydziału 
Tkalni, którzy skoncetrowali 
swoją uieagę przede wszyst­
kim na poprawie jakości pro­
dukcji oraz oszczędności su­
rowca. Tego rodzaju zobouńą- 
zania mają bardzo ważne zna 
czenie dla naszego zakładu 
szczególnie obecnie po l ch­
wałach \ Plenum KC PZPR

Ponadto pozostałe Działy 
pomocnicze zobowiązały się i 
podjęły czyny produkcyjne i 
społeczno-użytecne na ogolną 
wartość 72 tys. złotych.

(Dokończenie ze str. I) 
cechu, którj swój statut o- 
trzymał znacznie później niż 
cech płócienników bo dopie­
ra w roku 1597.
ITFyrób tkanin na sprzedaż 

mógł pod'ae w owym cza­
sie tylko członek cechu bę­
dący mistrzem. Na mocy 
przywilejów statutowych o- 
t rżymy wanyc h od pan u jące­
go. oraz uchrt al rad miejskich 
członkowie cechów posiadali 
monopol produkcji i sprzeda­
ży swoich wyrobów na tere­
nie miasta, oraz w innych 
ściśle określonych miejscowo 
ściach. Z uwagi na ciągle wzra 
stający popyt na tkaniny ist 
niejąca w owym czasie pro­
dukcja i jej organizacja oka­
zały się niewystarczające. Za­
istniała konieczność posiada­
nia lepszego wyposażenia w 
większe urządzenia wytwór­
cze jak farbowanie tkanin i 
przędzvs pluszownie itp. na 
które członek cechu nie mógł 
sobie pozwolić ze względu na 
wysokie koszty.
Oprawy te rozwiązała orga­
nizacja cechowa Ze skła- 

dek poszczególnych członków 
zakupovano -.eziowe urzą­
dzenia i maszyny, lokalizo­
wano je we wspólnym po­
mieszczeniu pod odpowied­
nim nadzorem

Cech zajmował się również 
sprawami zakupu, magazvno 
w'ania i rozdziału surowców 
dla poszczególnych członków, 
oi iz zbytem, gotowych wyro­
bów. Wyrób tkanin był w 
owym czasie bardzo opłacal­
ny. Skłon.lo to Radę Miej­
ską Prudnika do aod^cia sta­
rań j zezwolenie na podięcie 
produkcji t tanin przez mias­
to. Zezwolenie takie otrzy­
mano i W roku 1718, Rade 
Miejsk i Prudnika zorganizo­
wała i uruchomiła pierwszą 
labrykę tkanin lnianych, któ 
ra ] >rov-adzua swoją działal- 

przez okres kilkudzie­
sięciu latj

Uośc tkaczv w tym okresie 
w porównaaiu do ogółu miesz 
u .iców Prudnika była bar­

dzo duża. W roku 1771 Prud 
mk z rzeamiesciami liczył 
£ Pl ł mieszkańców w tym sa­
mych tkaczy 121 zaś w 180C 
roku 3 684 mieszkańców a 
tkaczy .33.
Naznaczyć należy, ze w wy- i 

mienionej ilości znaleźli 1 
się tylko ci tkacze, którzy 1 
przeszli przez określony czas 1 
nauki uczynili zadość wy- i 
mo ;om przepisów statutu ce- > 
chowego i otrzymali conaj- i 
mI?ej st°P>eń czeladnika. t 

wydane w roku 1893 przez 1 
cech tkacki publikacje z o- 
kazji 400-lecia otrzymania 
statutu podają, ze w roku 
1771 wszyscy tkacze w licz- 
Die 121 zorganizowani w ce- 
e n posiadali Stopnie mistrzo­
wskie. W Okresie tym wy­
twarzano tkaniny gładkie wy 
Licznie na krosnach recznvrh maszvna ^cznych wbiu lo emigra<

kardowa do pro- •< wiejskiej, która
rvast najmłodsi w Bibliotece Zakładowej



\MOHM\H7\ mi 3

j Ochotniczy Hufiec Pracy dla młodocianych ‘ÓHjr do

ZJAZD ABSOLWENTÓW Z OKÄ 4 U -LIDIA

ny^ *

Byc W

k |i rtvhnikun-i

H A

a '.auszii zddttdowym

sHmyin

Uch* «»le Prezydiów tOSUilh

Głównego ZMW ze
aporty

ik< i ti inin

kar

^■taMezy Kie objętej

) I jjąc* go z .
■Ét t xtadiiezy V, wy

rrgo H t

Ko*

«'lente un-<

« '*d POb

tys zł 
tys- zł

wpłynęły na 
ników w 1914 r

poszczagol nych 
1S64 a głównie

skłs- 
nad-

'i poc iłowych 
aktualnych do-

Hu’ pra 
’ siadzie

- nie doataje się do 
gjjrodouych lub sred-

ty Ikt» 
uM<r 

■riazï *

«»ęc P-SM O lym >e 
^pt- ukończeniu 7-mi a 
^■«y Podstawowej 

procencie sorfaje v 
mając w «runko« i

• • h przvz Hufiec 
rórnianym ip*>

Ä i «Uran, b*
w» uez« m i latach na-

I9Ô4 • ary 
<W>i:iBrnfo 
* - i na 

*965 prurii 
•uka rent

d, 
H 
n

^rtycb Hufce. Pravý 
^>«-u~iych Szvzególo- 

" .   a ^k_ -..U-aa.laa

słyszeliśmy o róz- 
formach wycho- 

w>uctych młodzieży 
* W’ieku 16-17 lat w 

te!eu iiyjnych, ra-

ipi cwanie hufców po 
pdnak wynikać

spraw >ed i •♦*»»■ *
Paleni* po^erosów i picie 
alkoholu w każde; rfupo 
Met jes n. »dozwolone

-zgłędam a także 
1 -^rr potrzeby zajęcia 
-lBiizietą nie przystoso- 

F K. życia społecznego. 
** - Młodzieży Socjali- 

’ «oparciu o wytycz 
»•»Úl« 1961 r pt/

planie
ka .ię wyraz 

st W pla

Młku 
Wyslępo - * propos a 
rui )• jirczą *1 r 1 d* * ałaln^w

B

1 *»,. w «ryntl ustalonego 
' •»< progra, uii*-

* 4Rf nauczam« i w ko

U j w pl le , r- r lazy 
AkumuldCj i zamrożona w re- 
man« ncie wy rohov gotov y i ł. 
na I onier roku l o ponad 
3 mil zł wyzfez od akumu­
lacji zawarte v remanencie 
początko yn- bą na war­
tość sprził lanej produkcji to- 

aroAt p st mi za od war­
to-ci wykonanej produkcji

Ogółem na -r ^d-' uzys 
kano n c łe ni «Z4 niz w 
r I »84. nsd-yzę k umula­
cji, bo tylko ok'4o 10 r mil ił

'»tęj.y naik" l umiei.- 
me kony w >ć piw terzo 
i.e zadani j ' czasit zajęć 
teoretycznych i praktycz­
nych uraz w okn-sii Usię- 

neg*‘ st zu p*â<*

hindus?u , r 1064 w przy­
padku utr ; nania strat nad 
wy< ajnyrh na 

poziomie.
u r. 19hj

— za r 1 .64

tulu kar, 
t rotów z< 
zinnii-iszenh sUnu wyrobów 
gotowych «nut/ni. poniżej 
mninatywu były wynikiem 
forsownego i e a 11 z o w a ma 
spr/edazy w 
kwartałach i 
v. ku IV.

Momenty 
z*oi i mc w 
z jidiKiczeBiiym obniżeniem 
wyniku za r 1965. To pr®- 

ii <ie w.nikó» między 
latami nie równoważy się 
wobei wyeokugo wakaźmka 
od li u (W,,) Z« r IBÖÖ

Wynik« . tego, < nieklm 
funduvi' m za I 1965 płaci­
my z nadwyżka1 « wysoki 
fnnduaz za 1064 r

V^OdOAe i ia 
—dan a _ .-*

i .iiiiin - junak mo . b1 . 
ukai w , - \ znoi« od ro- 
łzaju i oonia pi zew mienia 
rożny ju karami włócznie z 
wydaleniem Hufca z powia­
domieni. rodziców

W regulaminie musi byc 
kreślony czas pracy i czas 
uki na okres Ugodnia 
kompetentnych ustalania 

nale Komendant . 
vodbwca pizy

zltimow > irwik i <•zęś 
ci . .mionu th 481 tys, zl. 

Uzcbatup łkuślić, ze znacz­
na część Wziostu atrat z ty- 

trala z tytułu 
Epraedaży o< az

... s 
/’ dzo?

r zefi-L

ni me
r.ie zal

lóznua 5147 tys. zł.
Przy »i x iÿ,.iku odpisu od 

lu ud u.'./u (»0% dałoby to na 
sumy 5 ml zł. około 3 mil 
lunduszu zakładowego a więc 
uzein z naliczonym około 
‘,5 nnl. zl fazom 5,5 mil. zł. 
tak jak /.a i 1964 Co 
da się na zlost strat 
zwyczajnych

u/robt trat z tyl.
umownych 3,487 tys. zł 

—■ kary za przrti zymywanle 
laboi u 464 tys zl
feliatj ztvtulu /wlotów ze 
sprzeda i 1964 530 tys

na- 
Do 
za- 
pra 

apoludziü'e 
Rady Hufca w mysi przepis w 
dozwolonych dla młodocia­
nych Dla prawidłowej dzia­
łalności organizacyjnej obu 

lyžuje Instrukcja Komendy 
Głowmj Ochotniczych Huf- 

Pracy ZMS ZMW w 
kt >rej <u \arte S4 prze pis v 
dla bezpośrednich organu i- 
torow

W naszym i .z.padku or- 
gani zator* n jest ZP ZMS i 
na« Zakład jako pracodaw­
ca W mysi Instrukcji można 
organ. sc trzy rodzaje Huf 
ców, jak Hufc-t st »łe. bez za 
kwatero mla z wyzywa 
niem całodziennym lub czę*- 
<*»wy • un unduu-isnicm 
Hnfce - zakv.ateroi a- 
ni<».. ? leniem i umun-
d <ro • ani m lub Hufce tale 
bez zakwal Mow^nia. *Ayż* 

1» ni* i umundurowania, o- 
kre d iałalni**xi nic może 
tiwac - izej ik 9 c nrey dla 

'/ystkich trzech lypóe W 
naszym prfypadku organizo- 
w my jest Hufiec stały bez 
zak AalerCABnia z cze io- 
wyrrt wry^y w leniem î umun- 
duroi niem Za korzystanie 
z > wie.HB 1 amunduro- 
wania każdy junak obowią­
zany jast do odpłatności g 
cen obowiązujących w tym 
zakresie Wynagrodzenie Ju­
naka ynosić będzie gra­
nitach fUMi fł m-czme któ­
re przez ’ ’ rz* de

niem * zbudzić u iu Izi ta 
ufanie du mundur i idei 
OHP

— Byt rzet Inym ra do­
mowi <m i zd’ä yplm i 
nyrr. po«g«v kolegom 
wykatywac tros^ o spra­
wy całego Huka

— Przestrzegać instr p, 
BHP i p—pz

— Postępo ac zgodr ie z roz 
dzlałem^dr. *oi • 
zarządzenia K-ta i przeło­
żonych oraz podporządko­
wać się woli kolekty * u

— Nie oddalania się z miej 
sca pracy bez wiedz Ko 
m-ta albo prowadzą ir<n 
zającia progE-nr'"»'' 
Opuazc ranie jaktchkol-

ogr mc * r

6962
1815

b) uzysńAtiie Wykonanie pla 
nu spr/rda/y produkcji 

Iow ai owej
ynlu ‘ 103.(1 lec 
za ki kuizvslneii« 

Miciibu planu èpfu 
i b ,i

r ikonie no dnbm 
mulacji

• ma planu kowzlów
Ko.iły przekr«.< żyliśmy o

• koło b mi’. Zn o lą 
k 'itę znixi ni *po“Oj)- 
wanego wakazniKH ni dy

< nyi • itombi t nu 
vkm zystahsmy w pełni

w u - i kiego rc lju przed 
nic ty oddane mu do d\v-

pozyeji
Za rn. • •■»nv ...
w tgę lub lek komy iloow 
powierzony sprzę junacy 
ponoszą odp< ledzialn ^t 
materialną
G od n i e rtpcez*
OHP w każdej tylu cji, 

byc wzorem kole/i stwa 
i kuHuralri 40 zacho*a-

miaiiy asortymentowe 
pi« ' .< renie do wykona 

1 spi.«d . ;y oka?ały się 
oiaystn« .» zatem nie aa-

■ mozliwoM doko- 
l . doduinivj koirktv 

l^zającoj akumulację
"pravou ną jak to miału

■ /.a r. 1964. Zrsta-
i,I4x łącznie uzyUiane 

y ni k i
kania akumulucji nu 

spi eda 10.8 nul zł
- pomniejszenie o

Ubtiui.-a potiącenie
Ist zysków nic/«lezných i 
uh praw idłow ych

2,7 mil. zł.
»abk* irai nadzwyczaj“ 

n\th 7.9 mil. zł 9,7 mil zł 
ostat« ćma nadwyżka aku- 
mulac 1 ponad plan

1 1 mit zł.
. z * 7 ! oh. viką zało- 

wnq ’ planie popiaw'y wy 
niku wynosi
o^uł' Ui^około ’ mil zł pod 
teas gdy j r 1964 wynfo 
)a ?3 mil, zł.
Wpr dzi ,■ 1 196.) na 

laiidusz zakładowy odpisují 
nr 6(hn / ligo miliona rł 
m-ri yzk. » - j r 1964 tylko 
mc 1» joíied II różnica jed­
nak mku jest zl yt du a.

l'o /bad ir.iu sprawy oka­
zu |. si imo opisanego
nu 1 oizyslnego układu asor- 
rym» otu na r IWłk mimo 
napiętych zadań w zakresie 
r kumulacji r-i spi < dazy u- 
memozliwiujących rrealizo- 

j,ii ju u ,-•.■) 1 nwdwyz 
ki uzy«kany fundr z mógł 
być Jró« * kwotowo sumie

V'SitHit munduru uiga 
iiaacyjnrgu u r*x z odpj 

« ' 1 d \ .Ac .nu

w Pn*ciniłou

mrmlaní któremu mwg» 
Rada Hufca wybie Hu e u 
czesMcJków Huka

Ptoząc o regulaininte O 
choin, izegvj Hui-., dla 

młodocianych nalez> znać "i.- 
które ramowe pu ikty .iegu 
laminu Wzorcowego na pod- 
stauie urego zo-tauie opra­
cowany regulamin Hufca pra­
cującego w naszym za » ładzie 
1 tak do obowią/K ów jui a- 
ko należy

• si zakładzie
> jednocześni

* *0» rwroowy odbyi

za r. 1965

Gimuazluni l»i bcim> s|oxx t go

1 icvuin lluiniťtť|[o
Z-asadiuv«-) S/koh, /xi«.,d.»Hr, 
r«hn.l.Hm Odl. «»„.,u M. . ha»uu,ego

- r^Unikum »l«,OITOr,u d|„ 
«u»zku l pu..y;„>ln up v >lK •

Hufi

tym
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Miejsce naszej drużyny I ari0J 9 • • Nsprawdę warto wykorry pewno MWitya,.

rozgrx wekPrzygotowanie drużyny do : - i 1- 1Działacze
peł-

Krzyżówka Nr 31

innych czynników

zjeżenia

Postawa zawodników wobec sezonu

Drużyna piłki nożnej tkalni^na Spartakiadzie Zakładowej

Ewentualna awaria wózka e- 
lektrycznego który użytkowują 
pracownicy Mag. Surowych Tka­
nin przysparza wiele kłopotow 
z jego naprawą. Szczególnie da­
je się to odczuć w godzinach 
po południowych, kiedy żaden z 
dyżurujących elektryków nie po­
trafi naprawić wózka, tłumacząc 
się tym, że jest tylko jeden pra­
cownik, który upoważniony jest 
do napraw wózków elektrycz­
nych, a tenże pracuje tylko na 
jedna zmianę. Proponujemy głów 
nemu energetykowi by w jak 
najkrótszym czasie przeszkolił 
drugiego elektryka z upoważnie­
niem napraw wózków elektrycz­
nych.

Dużo robi się nad zapobiega­
niem przyczyn wypadków.
Ale niezrozumiałym dla nas 
jest fakt, że zainstalowana w 
warsztacie mechanicznym na od­
dzielę precyzyjnym szlifierka, 
wymogów tych me spełnia. 
Mimo obowiązującego przepisu 
zasada nakładania okularów och­
ronnych nie jest orzestrzegana z 

’} proiste przyczyny, źe znajdują 
«.e się tam okulary ochronne są 
bez jednego szklą. Uważamy, że 
mało jest fachowców o jednym 
oku by wspomniane okulary miały 
zastosowanie, chyba, że główny 
mechanik ma zamiar uzupełnić 
stan osobowy warsztatów me­
chanicznych jednookimi

To co tu powiedziane było, do­
statecznie moim zdaniem uzasad­
nia miejsce naszej drużyny. 
Jednym gorącym pragnieniem ca- 
jego społeczeństwa Prudnika jest 
by Pogoń stanęła twardo na no­
gach. Pragniemy gorąco by za­
wodnicy nasi mocniej i celniej 
zaczęli kopać piłkę. Pragniemy 
by Pogoń doszlifowała" do dru­
żyn czołowych opolszczyZnx a na 
to ją stać.

Wszystkim zawodnikom życzy­
my by ich me trapiły' żadne tro­
ski. by na murawie nie mieli in­
nych trosk oprocz tego, że nie 
trafili, że nie wyszło, że za chwi­
lę naprawią. 

Daje się zauważyć wśród za­
wodników' „kopanej“ machanie 
ręką na obecną sytuację w inbeh. 
Do machania ręką upoważnia ich 
fakt, że drużyna .zajmuje ósme 
miejsce z 19 punktami.

W piłce nożnej zdażają się rze­
czy, które w trzeźwej kalkulacji 
są niemożliwe i na odurot „pew­
niacy* zawodzą W jednym i dru­
gim przypadku cudów me ma. 
Zmianę wyliczeń, realizację ma­
rzeń. osiąga się tylko przez pra­
cę. Dlatego wydaje mi się, że na 
machanie ręką jest jeszcze czas 
w naszych czasach nie ma rzeczy' 
niemożliwych. Tylko poprzez rze­
telny trening i konsekwentne 
wcielanie założeń trenera można 
dojść do celu.

Nie bez znaczenia są też sto­
sunki międzykoleżeńskie. które 
mają jedno z czołowych miejsc w 
wynikach drużyny. Podstawą suk­
cesu jest przygotowanie, a więc 
trening, a tej napozor prostej rze­
czy niektórzy nie chcą zrozumieć. 
Uczęszczanie na treningi „w kra- 

Do bardzo nieprzyjemnych na­
leży zaliczyć fakt, że w przed­
dzień pierwszego meczu z K S 
Nysa w dniu 18 mai ca 1S66 r ni­
kogo z Zarządu Klubu nie było. 
Był jedynie trener, Pawłowski 
Krańczocb, a później nadszedł 
Ob Wołoszyński.

Co o tym myśleli zawodnicy? 
jak się czuli? spytajcie ich. a do­
wiecie się wcale nie przyjemnych 
rzeczy. Niema niestety żadnej 
łączności „duchowej" pomiędzy 
zawodnikami, a działaczami. 
Oprócz pretensji, a często nie 
cenzuralnych słów zaw odnicy 
rzadko co innego słyszą. Najczęś­
ciej działacze chcą być słuchani 
nie chcą zaś słuchać głosów’ cza­
sem krytycznych kierowanych 
pod ich adresem przez zawodni­
ków.

Nie byłby moim zdaniem 
ny rys o spoicie jaki pizedsta­
wiłem by nie powiedzieć slow 
kilka o działaczach. Trzeba nie- 
stelv z przykrość i stwierdzić, że 
mimo licznego grona działaczy 
na liście, to w praktycznej dzia­
łalności policzyć ich można na pal­
cach Wraz z rozpoczęci jm sezo­
nu zjawili się działacze na boisku, 
ale po to by po obejrze nu meczu 
pojśc do domu, a v. drodze do 
domu sarkać na złą grę drużyny.

Ale całe szczęście, że są ludzie 
którzy w zupełności zasługują na 
miano działacza, do nich ośmie­
lam się zaliczyć Ob ob- Pawło­
wskiego, Krańczocha, Langa i nie’ 
będącego w władzach Klubu Ku­
siaka. nie sposób pominąć Kn - 
tera, Jamuły i wreszcie Sobczaka 
oraz Dufrata i na tych ludziach 
w zasadzie działacze się kończą.

Brodząc niekiedy po kostki w 
błocie, na drodze wiodącej od 
portierni do wydziału uykon- 
czalni, słusznie pracownicy na­
rzekają na brak zainteresowania 
odpowiedzialnych za stan przejść 
<riodę>-iv'. uu pracy.

Zdaniem redakcji należy w 
jak najkrótszym czasie uporząd­
kować wspomnianą drogę, na 
wzór drot i uńoJącej od portier­
ni do biurouxfl.

od rzeczy będzie 
stać je w zebraniach r

Plansz« tak .ykG1 
mogą przynieść Korzj. 
stkim

Warto ludziom na 
pokazać gdzie tkwi r 
na zła tym bardziej, 
chętnie plansze wypg 
fachowym komenta 
służy pracownik DKi

Czym można wytłumaczyć nie­
dopatrzenie jakie rzuca się wszy­
stkim w oczy j. -łożenie zde- 
rrwntowanyę maszyn pod bud 
pnkiem wykom ralni. Z dośtoiad 
czenia wic-.iy. że taka dekoracja 
z reguły lubi przedłużać się przez\ 
wiele miesięcy. k

Uważamy, że możnaby złozyc 
części letuloue w magazynie 
zlo u u części drewniane oddać

i ma a opałowego. Taka 
decyz.u p.zynic ie napewno po­
żytek tak zakïa 'owi jak również 
zlikwiduje sie ekorację budyn­
ku złomem i nieużytecznymi ma- 
zyuanii.

1 Przyrząd gim 
strażacki 3. Silnik 4. 
trfosotc. 5. Najwyższy 
iroli. 8. Ksiądz
Rodzaj jaszczurki. 11. 
wołucyjny (1864-1941 
na drodze. 13. Kaseta no 
naści. 15. Jeden z t 
wego marksizmu, 
wojsk technicznych- 17 
nąca wzdłuż kadłuba 
ka. 18. Skorupniak. IS 
rodziny. 20 Droga kolei 
25 Przyrząd do pomian 
ci okrętu. 27. Część 
go. 29. Bawialnia, 
przyjmuje się gości 
rozmowy, .tworu, rrtK 
myśl 32. Jednostka 
Czarna tkanina jako an* 
by. 37. Wojownik, rycr-z*! 
wczesTi of euda inej.

Opracował f**

karzj . Podobno bielizna pościelo­
wa i koee były w pogotowiu.

Sygnał taki nie nadszedł i stąd 
opóźnienie w zorganizowaniu 
zgrupowania, takie zdanie mają 
ludzie 7 którymi rozmawiałem.

Zdaniem moich rozmówco« i 
moim, jest stw ierdzeme, że zorga 
nizowanie zgrupowania było bat 
dzo późno. Bo takie diużyny i. k 
nyski«* kluczboi skie, ot.neckie 
niż dwa m-ce przed rozgrywka­
mi rozpoczęły przvgotou arna. Wy 
niki osiągane przez te druzvin 
chyba wystarczają za świadectwu, 
że przygotov. ane zostały należycic-

O ile chodzi o zawodniko-.i n 
zgiupowaniu to należ\ podkreślić, 
że dyscyplina była należ\la. 
Wszystkie polecenia lienera były 
wykonywane rzetelnie i z sercem

Potwierdzeniem tego może chy­
ba być fakt, że mistrzowi Opol­
szczyzny uszczknięto jeden 
punkt, co niewątpliwie zaliczyć 
należj do sukcesu.

Sukcesem zas niestety, nie 
można nazwać remisu z Budow­
lanymi Strzelce. Kibice i sympa­
tycy Pogoni zadają sobie pytanie 
- „z kim wobec tego wygramy"?

Na to pytanie muszą dac odpo­
wiedz sami piłkarze.

„Grozi oparzeniem"’. Ostrze­
gawcza tabliczka na farbiami 
tkanin umieszczona jest w miej­
scu usytuowanego pojemnika z 
ługiem. Jeżeli jednak la tablicz­
ka ma uchronić przechodzących 
obok pracowników nasuwa pe­
wne wątpliwości Podchylony de­
kiel upodobniony jest do paszczy 
rekina który tylko czyha na 
przechodzących. Tymbardziej, że 
pojemnik ten znajduje sie na 
przejeździć bardzo uczęszczanym 
przez robotników. Przestrzegamy 
wszystkich o grożącym niebez­
pieczeństwie a kompetentnych 
prowokujemy do usunięcia nie- 
bezpieznego „gejzer a".

Tak się składa, że dotJæhczaso 
wi dyrektorzy zakładu ’ ich za­
stępcy lubią sport, a piłkę nożną 
szczególnie

Dyrektor Daszewski polecił za­
wodników, których mu przedsta­
wił trener Ob. Dufrat - zwalniać 
kierownikom oddziałów' i wydzia 
łów na trening.

W ubiegłym roku identyczne 
stanowisko zajął Dyrektor Zakła­
du Ob. Gierczycki. Nie szczędził 
swojego poparcia i autorytetu 
KZ ZPR, który ludziom zatru­
dnionym w sporcie nie przydzie­
lał żadnych innych funkcji spo­
łecznych.

Rada Zakładowa zaś, szereg 
wyjazdów na mecze zawodników 
pokrywała z funduszy własnych. 
Jak wynika z tych kilku faktów 
dyrekcja i czynniki polityczno 
społeczne udzielały jak najdalej 
idącej pomocy.

W programie działania nowo- 
wybranej Rady Zakładowej w pkt. 
17 powiedziano ..Zobowiązuje się 
RZ do systematycznego udziela­
nia pomocy KS „Pogoń" i anali­
zowania jego działalności". Na 
„łącznika" Rada Zakładowa - Klub 
powołany został Ob. Sobczak. Tak 
więc praktycznie rzecz biorąc, nie 
ma od tej strony żadnych prze­
szkód by wyniki były znacznie 
Lepsze.

Ale chcę zwrócić uwagę na pe­
wien moment, który moim zda­
niem ma ogromne znaczenie dla 
lepszych rezultatów, a który mo­
że tylko rozsupłać dyrekcja.

Wydaje mi się. że odbywanie 
treningów o godzinie 16-ej nie 
daje oczekiwanych rezultatów. 
Treningi winny odbywać się przy­
najmniej o godz. 12-ej. Co prze­
mawia za takim rozwiązaniem? 
Jakie to przyniesie efekty?

Uzasadniam: więtszość zawod­
ników jeat z poza Prudnika. Pra­
cę kończą o godz. 14-ej i JB-ej. 
Treningi rozpoczynają się o godz. 
Ifl-ej, a więc każdy z nich po 
1-2 godziny traci bezużytecznie. 
Nie każdy wytrzymuje nerwowo 
i bądź to rowerem, motorem czy 
pociągiem wraca do domu. W 
efekcie na treningu zamiast 16 
zawodników jest 5 - 8-miti.

Trudno jest się dziwie, że za­
wodnicy „uciekają" kiedy wjęk-

Faktem jest, że w pomieszcze­
niu gdzie jest gotowana kawa i 
wydawane mleko przebywają 
osoby postronne, które wykonu­
ją wiele czynności, które do nich 
nie należa am też nie są upo­
ważnione do tego rodzaju prac.

Dotyczy to szczególnie niektó­
rych sprzątaczek których stan 
czystości odzieży nastręcza dużo 
wątpliwość. W takim stanie rze­
czy wykonywanie takich prac 
jak zmywanie podłogi czy mycie 
kotłów h u kań po mleku wzbu- 
’za oJraz, wielu pracowników, 

do wydawa< ych z naszej kuchni 
kawy i mleka.

Czekamy na zdecydowane kro­
ki kier biura wtej sprwie

Poziomo:
2 Generał, uczestnik powstań poi 

skich i węgierskich. 4. Oprzęd jed­
wabnika. 6. Część twarzy. 7. Ner­
wowcy skurcz mięśni. 9. Roślina 
nasienna dostarczająca włókno. 12 
Ptak śpiewający. 14. Cyrk lodow­
cowy. 15. Przeznaczenie, dola. 17. 
Roślina warzywna. 19 W niektó­
rych krajach - wyższa izba przed­
stawicielstwa narodowego. 21. Po­
kój w języku rosyjskim. 22. Jedno 
z siedmiu wzgórz Rzymu ze stary­
mi świątyniami. 23. Poeta polski 
H807-1872). 24 Ptak z rzędu kra- 
skowatych, kozodój. 26. Rzeka w 
Afryce zachodniej. 28. Zwierzę do­
mowe. 29. Termin sportowy. 31 
Prawy dopływ Warty. 32. Imię 
męskie (fonetycznie). 34. Element 
konstrukcyjny pogrążony w grunt 
w celu przeniesienia obciążeń. 35. 
Podanie, legenda. 36. Wytwór pra­
cy ludzkiej przeznaczony na sprze­
daż. 38. Organizacja techniczna 
inżynierów i techników.

stać plansze jakie opracował 
Dział Kontroli Technicznej. 
Często zdarza się, że premia 
jakościowa nie została wypła 
eona bo do planu brakło 1

Nie każdy kto korzysta z 
premii jakościowej, w tzm 
przepadku chodzi mi wyłącz 
nie o robotni ko jest prze­
konany o prawdzie mu gło­
szonej. Ale by mógł się o tym 
przekonać wystarczy jak na­
ocznie obejrzy plansze opra­
cowane przez DKT.

Nie będzie mógł zaprzeczyć 
wtedy bielurz, apretur. Far­
biarz. ze za meuzyskanie pla 
nowanego wskaźnika jakości 
ponosi on osobiście winę Na

Wiadomym 1 sprawdzonym jest 
fakt, że nikt nie rodzi się fa­
chowcem, naukowcem czy spor­
towcem.

Wszystko jest osiągalne w na­
szych czasach dla człowieka, ale 
musi być spełniony waran-* r '• 
człowiek nuiM n leu przegotowa­
nie by Osiągi ąc to c ego pragnie

Pragnienie nożna osiągnąć tyl­
ko i wyłącznie przez piacę i to 
rzetelną pracę

Sprai-.. te należyci«- są rozu­
miane prz**z Zaiząd Klubu i tre- 
neiów. czego nie chcą zrozumieć 
niektórzy zawodnicy.

Zgodnie z zasadą, że me ma 
kołaczy bez pracy" zorganizowa­
no zgrupowanie dla zawodników 
piłki nożnej w dniach od 3 do 12 
marca 1966 r. w pawilonie spor­
towym na boisku.

Początkowo projektów ano zgru­
powanie zawodników w pomiesz­
czeniach Zakładowej Straży Po­
żarnej. Komendant Straży Pożar- 
Ob. Macieszek jak przystało na 
strażaka ezekał na sygnał by 
wkroczyć do akcji. Nie chodziło 
w tym przypadku o sygnał alar­
mowy 8 tylko o zezwolenie oso­
by kompetentnej by przyjąć pił-

szość z nich to ludzie żonaci 
mający dzieci. Trudno jest też 
dziwić si«j żonie, która męża Oglą­
da jak zjawę nie osiągalną. Stąd 
też różne zgrzyty w małżeństwie, 
a i w' narzeczeństwie, które bądż- 
Tiy szezrrzy wcale nie pozostają 
bez znaczenia dla zawodnika Za- 
\ dnik Jest człowiekiem niestety 
i **-a do spełnienia szereg obo- 
więzków małżeńskich między in­
nymi skopanie działki, przynie­
sienie węgla czy narąbanie drze­
wa.

Nam kibicom wolno w każdy 
dzień nie wyłączając soboty 
pójść z żeną do lokalu, zawodnik 
nie może, bo jakże, jutro ma grać 
mecz. Biorąc te fakty pod uwagę 
prosimy dyrekcję o pomoc w roz­
wiązaniu sprawy zwalniania za­
wodników na treningi.

Uważam, że sprawy poruszone7T7py Płjj H 
przeze mnie wcale nie są błahy- 
mi. Druga sprawa korzystna wy­
nikająca z przesuń.ęć czasu tre­
ningów bezprzecznie pomoże tre- 
neiowi do prz< prowadzenia załb- 
żeń szkoleniowo- taktycznych.
Umożliwi mu aktualnie cceniać 
formę poszczególnych zawodni­
ków, a to z kolei i pozwoli na wy­
stawienie aktualnie najlepszych 
do składu.

O ile sprawa zwolnień na tre­
ningi zawodników - pracowników 
PZPB. lezy w gestii dyrekcji, to 
w stosunku do innych kompliku­
je się. Uważam, jednak że przy 
wydatnej pomocy Vice przewod­
niczącego r,PRN tow. Siekierki, 
udział zawodników w treningach, 
zatrudnionych w MPRB, PZO, 
Inspektoracie Oświaty będzie 
można na pewno załatwić

Wcale nie wątpi**, że pomoże 
nam napewno i KP PZPR.

Nie wierzę by dyrekcja wspo­
mnianych przedsiębiorstw i in­
stytucji nie pomogły w omawjs- 
nej sprawie, boć sami są kibica­
mi i są stałymi gośćmi na boisku.

Uważam, że zawodnika należa­
łoby traktować na równi z dzia­
łaczem społecznym, któremu jed­
nak daje się urlopowania. Zawod­
nik na murawie i hali to aktąr. 
który po całotygodniowym przy­
gotowaniu bawi przez 2 godz sr*- 
ki prudniczan, a to nie r o < 
zostać bez znaczen a

Aby dostać się do przeniesio­
nych ostatnio działów gospodar­
czego i socjalnego, kosztuje to 
wiele utraconych minut a w sa­
mie roboczo-dni. Obowiązujący 
system przepustek przy wyjściu 
z zakładu obowiązuje również 
i przy udawaniu się do wspom­
nianych działów. Należałoby w 
jak najkrótszym czasie uregulo­
wać tę sprawę poprzez włącz­
nie budynku w którym mieszc- 
się dział socjalny i gospodarcza 
w obręb zakładu.

zawnydti - 
wózka r z. brakarz, kr» 
srywacz, układacz, a * 
larz oddziału przyg, 
czego tez się Łarurni. 
bez korzyści będzie 
czeme z DKT wspoj 
plansz na narady p,-

tkę" napew.w ne > i 
Nieobecny na tre un^u m 
z i vskaz i 12 ne») 'jh 
usprawiedliwić

Zdaję sobie spraw ę 
jest tylko człowiekiem i rt ,d mo­
że mieć ludzkie *’ol«-gliwości.
Może być przecież nie" yspnnv 
na skutek pielęgnacji chorego 
dziecka czy żony, ból zęba, si c- 
powodzenia w piacy. WszyHk’f? 
te sprawy i inne mogą mieć i na­
pewno mają wpływ na zachowa­
nie się zawodnika.

A o tych sprawach często na 
terenie boiska zapominają krewcy 
kibice. Wszystko razem wzięte 
ma wpłvw na grę Indywidualną 
i całego zespołu. Społeczeństwo 
prudnickie kocha piłkę, a więc 
kocha 1 jej aktorów Społeczeń­
stwo Prudnika wierzy, że autorzy 
coniedzielnegu wypoczynku i roz­
rywki wzniosą się na wyżyny, 
wzamian społeczeństwo zmieni 
swoje postępowanie, okaż® więcej 
zrozumienia i serca.

tuiowisko dyrekcji i 
do sportu

Pionowo

A więc dużo bramek.



R
ok 1965 był ostatnim 
rokiem minionej 5-«io 
łatki, okresu w którym 
Zakład borykał się z 

wieloma trudnościami, lecz 
które przezwyciężył i wyko­
nał przed terminem nałożo­
ne zadania. W pokonywaniu 
tych trudności mają też swój 
udział racjonalizatorzy. Po­
nieważ trudno jest określić 
stopień tego udziału, dlatego 
też odzwierciedleniem jego 
nieah będą cyfry.

Ogółem w latach 1961-65 
zostało zgłoszonych 148 pro­
jektów wynalazczych z czego 
do końca 1965 roku załat­
wiono 138 projektów. Pozo­
stałe 10 projektów, w tym 3 
z 1964 i 7 z 1965 roku, znaj­
duje się jeszcze w toku za­
łatwiania na skutek koniecz­
ności przeprowadzenia prób 
1 badań, zasięgnięcia opinii 
Instytutu Włókiennictwa, 
Centralnego Laboratorium 
lub innych instytucji, itp. Z 
załatwionych 138 projektów 
do realizacji zostało przyję­
tych 118 co stanowi 85,5% 
realności zgłoszonych proje­
któw.

Wskaźnik powyższy świad­
czy o dużej odpowiedzialnoś­
ci naszych racjonalizatorów, 
którzy zgłaszają projekty w 
olbrzymiej większości znaj­
dujące zastosowanie w przed­
siębiorstwie.

Z przyjętych do zastoso­
wania projektów do końca 
roku 1965 zrealizowanych 
zostało 110 co daje wskaźnik 
93,2%. Komentarz chyba zby­
teczny.

W tym miejscu nasuwają 
mi się natomiast pewne re­
fleksje. Pesymista (gdzie ich 
nie brak) po zapoznaniu się 
z przytoczonymi cyframi, nie 
uwierzy. Dlatego też celo­
wym będzie wyjaśnienie 
pewnych zagadnień.

Otóż racjonalizację można 
podzielić na dwie zasadnicze 
grupy.
Pierwsza - to t.zw. „duża ra­
cjonalizacja“ w wyniku któ­
rej powstaje nowa maszyna, 
urządzenie czy proces tech­
nologiczny. Grupa ta stano­
wi mniejszość w całokształ­
cie racjonalizacji Natomiast 
olbrzymią większość stanowi

Ruch
w

druga grupa zwana „małą 
racjonalizacją“, polegająca na 
usprawnianiu pewnych ele­
mentów maszyn, czynności 
itp. Ta druga grupa projek­
tów jest najmniej a przeważ­
nie wogóle nie dostrzegana 
przez osoby postronne i stąd 
mylny pogląd na stan racjo­
nalizacji.

Ponadto należy zdać sobie 
sprawę z tego, że w zakła­
dzie w ramach postępu tech­
nicznego wymieniane są ma­
szyny produkcyjne przy któ­
rych zastosowane były różne 
projekty. Ponieważ maszyny 
takie wraz z zastosowanymi 
usprawnieniami nie zastąpią 
jednak nowoczesnej maszyny 
skonstruowanej przez specja­
listów, muszą być wyelimi­
nowane z produkcji, a zatem 
kończy się również żywot 
zastosowanych przy niej pro­
jektów. Jest to naturalny 
bieg sprawy.

Po tej małej dygresji, moim 
zdaniem koniecznej jednak 
do wyjaśnienia tych spraw 
kolej na dalsze dane.

Na realizację projektów 
wydano ogółem 1.769.416 zł. 
Zastosowane projekty przy­
niosły przedsiębiorstwu w 
skali rocznej 7.960.024 zł. 
oszczędności na robociźnie, 
materiałach itp. Dla wyjaś­
nienia podaję, że w stosun­
ku do projektów racjonali­
zatorskich efekt ekonomicz­
ny oblicza się tylko za jeden 
rok wykorzystania projektu.

W przypadku kiedy pro­
jekt zastosowany jest przez 
okres krótszy niż 12 m-cy, 
efekt oblicza się za okres 
faktycznego wykorzystania.

Za wykorzystane projekty 
wynalazcze ich twórcy otrzy­
mali 418-902,83 zł wynagro­
dzenia

Dokładną sytuację w po­
szczególnych lalach przedsta­
wia załączony wykres.
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1961
I

1962 1963 19651964

Ilość projektów zgłoszonych 
------- uzyskane efekty w tys. zł.

racjonalizatorski 
5-cio ŁATCE

Do najbardziej płodnych wnioskodawców w latach 
1961 -1965 należą:

Ob. E. Baryluk - złożył 23 urój., przyj. 20. oddal.-w zał. 3
Mistrz Rem. Wykończalni
Ob. F. Aksamit — „ 12 „ if Iß 2
Ślusarz Gł. Warsz. Mech.
Ob. J. Krzyżanowski 
Ślusarz Galerowni.
Ob. K. Sielecki
Kier. Farb. Przędzy.
Ob. W. Wrona
Ślusarz Galerowni
Ob. S. Oram
Mistrz Rem. Tkalni.

.. » „ „ 4 „ 2 „ 2

.. 7 „ „7 „ 7 „ -

!.. 6 1 „ -

Ob. P. Grzecznik — 
Mistrz Warsz. Elekt. Tkalni, 
inż. R. Kawelmacher — 
Kierownik Leboratorium. 
Ob. T. Zawiślak — 
Dyspozytor Wykończalni.

8 .. 6 „ - „ -

6 „ „ 5 „ - „ 1

6 „ 5 „ - „ 1

W/w złożyli projekty bądź 
sami, bądź jako współtwór­
cy. Wnioskodawców którzy 
złożyli 5 i mniej projektów 
jest zbyt duża ilość ażeby 
można było wszystkich wy­
mienić, dlatego też ograniczę 
się do podania tylko kilku 
nazwisk. Są to; ob. ob. St. 
Rokicki, Śt. Jamuła, A. 
Proksch, S. Bogajewski i in­
ni.

Tyle 5-cio latka. A jak 
przedstawiają się dane za rok 
1965.

W roku ubiegłym zgłoszo­
no 37 projektów z czego 26 
zostało przyjętych do wyko­
rzystania, 4 oddalone, a 7 
znajduje się jeszcze w toku 
załatwiania. Z 26 przyjętych 
projektów zrealizowanych 
zostało już 23.

Uzyskana oszczędność wy­
raża się kwotą 2.350.278 zł, 
natomiast poniesione nakła­
dy na realizację 112.523 zł. 
Wnioskodawcy otrzymali o- 
gółem 194 550 zł wynagro­
dzenia.

Na uzyskanie powyższych 
wyników miały bezwątpie- 
nia pewien wpływ nowe prze 
pisy

Z dniem 31 maja 1962 r. 
weszło w życie nowe Prawo 
Wynalazcze (Dz. U. Nr 33 z 
dnia 9. 6. 1962 r.). Nie będę 
podawał wszystkich zmian 
jakie zaszły w nowym pra­
wie, ale zatrzymam się nad 
jedną, a mianowicie, zmianą 
klasyfikacji projektów wyna­
lazczych.

W poprzednim prawie pro­
jekty dzieliły się na cztery 
kategorie, a mianowicie: wy­
nalazek. wzór użytkowy, u- 
doskonalenie techniczne i u- 
sprawnienie. W nowym pra­
wie projekty wynalazcze dzie 
lą się tylko na trzy kategorie: 
wynalazek, wzór użytkowy 
i projekt racjonalizatorski.

Zmiana ta spowodowała 
zniesienie sztucznego podzia­
łu projektów racjonalizator­

skich na udoskonalenia tech­
niczne i usprawnienia, które 
w praktyce niejednokrotnie 
trudne były do rozgranicze­
nia, zastępując je jednym 
określeniem „projekt racjo­
nalizatorski“. W ślad za tym 
uregulowano także sprawę 
wysokości wynagrodzeń za 
zgłoszony projekt.

Przepisy wykonawcze do 
nowego Prawa wynalazczego 
Uchwała Nr 74 Rady Mini­
strów z dnia 5 lutego 1963 
roku (M.P. Nr 18 z dnia 8 
3. 1963 r.) wprowadziły rów­
nież szereg istotnych zmian 
w stosunku do poprzednich 
przepisów. I tak;
- Zniesiono ograniczenie 

zgłaszania projektów wy­
nalazczych przez personel 
kierowniczy Zakładów.

- W przypadku wątpliwości 
co do przydatności projek­
tu oraz we wszystkich spra­
wach spornych, projekt 
rozpatrywany jest przez 
Komisję Wynalazczo (§ści 
26 Uchwały.

- Wprowadzono specjalną ta 
belę wynagrodzeń za pro­
jekty poprawiające warun­
ki BHP (§ 63 Uchwały).

- Podwyższono górną grani­
cę wynagrodzenia za wy­
nalazek do 1 min. zł. a za 
wzór użytkowy i projekt 
racjonalizatorski do 300 
tys. zł (5 67 Uchwały) 
Zwiększono kompetencję 
Dyrektorów Przedsię­
biorstw w zakresie przyz­
nawania premii za projekt 
wynalazczy do 50 tys. zł 
oraz w wynagrodzeniu 
szacunkowym do 20 tys zł 
(§ 70 Uchwały).

- Podwyższono górną grani­
cę wypłaty I raty wyna­
grodzenia do 5 tys. zł a w 
przypadku brygad racjona­
lizatorskich do 15 tys. zł 
(§71 Uchwały).

- Zwiększono możliwość od­

woływania się wniosko­
dawców w przypadku od­
dalenia projektu aż do Mi­
nistra (§ 30-32 Uchwały). 
Poprzednio decyzja Dyrek­
tora Zjednoczenia była o- 
stateczną.

- Zwiększono możliwość od­
woływania się wniosko­
dawców w przypadku 
krzywdzącego obliczenia 
efektów i przyznania pre­
mii, aż do Komisji Rozjem­
czej przy Urzędzie Paten­
towym P R.L. (§ 84-87 
Uchwały}. Poprzednio de­
cyzja Dyrektora Zjedno­
czenia była ostateczną.

Innym ciekawym przepiłem 
wykonawczym do nowego 
Prawa Wynalazczego jest 
Uchwała Rady Ministrów i 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych z dnia 5 kwiet­
nia 1963 r, w sprawie zasad 
tworzenia i działalności bry­
gad racjonalizatorskich (M.F. 
Nr 48 z dnia 12. 6. 1963 r).

Uchwała ta umożliwia po­
woływanie trojakiego rodza­
ju brygad racjonalizator­
skich, a mianowicie:
1. Brygadę dla opracowania 

projektu wynalazczego 
mającego na celu rozwią­
zanie zadania.

2. Brygadę dla opracowania 
projektu wynalazczego o 
którym mowa w pkt. 1, 
wraz z jego wdrożeniem 
do produkcji.

3. W wyjątkowo uzasadnio­
nych przypadkach bryga 
dę wyłącznie do wdroże­
nia projektów wynalaz­
czych do produkcji.

Nowe orze pisy zawierają 
ponadto pewne obowiązki, 
które spoczywają na racjo­
nalizatorach, a mianowicie:
- Pracownik podejmujący 

pracę nad pracowniczym 
projektem wynalazczym o- 
bowiązany jest zawiadomić 
swego bezpośredniego 
zwierzchnika o podjęciu 
i przebiegu tych prac. W 
przypadkach określonych 
przez kierownika zakładu 
pracownik ten ma również 
obowiązek nie ujawniać 
preebiegu i wyniku tych 
prac na zewnątrz (f 6 
Uchwały).
Twórca projektu wynalaz­
czego może zgłosić projekt 
tylko w jednej pańztwo- 
wej jednostce organizacyj­
nej bądź w jednej jedno­
stce gospodarki uspołecz­
nionej i to w tej w której 
projekt został dokonany 
(f 7 Uchwały).

- Zgłoszony projekt wyna­
lazczy powinien być tak 
opracowany, aby z opraco­
wania jasno wynikała jego

Dokończenie na odwrocie)
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istota Projekt winien za­
wierać opi= stanu istnie ,4- 
cego ze wskazaniem zmian 
oraz przew mywanych efek 
tów Projekt powinien 
wskazać proponowane 
środki i sposób jego reali­
zacji. Zgłoszenie nie może 
ograniczyć się tylko do 
wskazania koncepcji, bez 
podania jej rozwiązania.
Ponadto zgłoszenie pro­

jektu powinno zawierać 
wystarczająco zrozumiały 
opis techniczny oraz w ra­

zie niezbędnej potrzeby, 
rysunki, schemety, szkice, 
obliczenia i receptury, u- 
możliwiające poznanie je­
go istoty.
Jeśli twórca projektu pra­
cowniczego ze względu na 
swoje kwalifikacje nie mo­
że zadość uczynić powyż­
szym wymaganiom, pań­
stwowa jednostka organi­
zacyjna jest obowiązana 
udzielić mu pomocy § 9 
Uchwały/.
Dla umożliwienia twórcom 

projektów zorientowania się 
w przysługujących im wyna 
grodzeniach. załączam do ni­
niejszego artykułu aktualną 
tabelę wyliczania wynagro­
dzeń.

Na zakończenie zwracam 
się z gorącym apelem do 
wszystkich pracowników n 
Zakładu o pobudzenie w so­
bie do działania zmysłu no­
watorskiego. który pozwoli 
im na dostrzeganie w codzien 
nej pracy elementów maszyn 
urządzeń lub czynności na­
dających się do usprawnie­

nia. Korzyść z tego będzie 
dwustronna. Niech nowa pię 
ciolatka w którą wkroczyliś­
my w roku bieżącym potroi 

nasze osiągnięcia tym bar­
dziej, że stać nas na to prty 
takiej ilości i jakości za trud 
nionych pracowników.

1. a) ,W zależności od przewidywanego osiągnięcia
stopnia poprawy złych warunk. higienicznych

b) W zależności od stopnia poprawy stanu bez­
pieczeństwa pracy w warunkach rzadko zda­
rzających się nieszczęśliwych wypadków i 
chorób zawodowych.

od 
400,-zł

do
10.000 zł

2 W zależności od stopnia poprawy stanu bez­
pieczeństwa pracy, w warunkach często zda­
rzających się nieszczęśliwych wypadków i 
chorób zawodowych

od
400, - 

do
20.000 zł

Tabela do obliczania wynagrodzenia za pracownicze wy nalazki, wzory
użytkowe i projekty racjonalizatorskie

ale nie więcej niż 500.000 zł (łqcznie)

Suma oszczędoośn 
(efekty) 

w złotych 
od do

2.000
2 000 — 5.000
5 000 — 10.000

10 900 — 20.000
20 000 — 50.000
50.000 — 100.000

100 000 — 200.000
zOO.OOO — 500.000
500 000 — 000 000

i 000.000 — ■j.OOO. 10
2.000.000 — 5.000 000
5 000 000 — io ouo.nu:

ponad 10.000 000

ZA PROJEKT RACJONALIZATORSKI 
Wysokość wynagrodzenia (w Ví od oszczędności i uj złotych)

w pierwszej jednosee gospodarki uspołecznionej 
(zakładzie pracy)

w %/n i w złotych
wysokość wynagrodzenia 

w złotych

0.7%

17%
12 5% 

9,5% 
7% 
5,5% 
4,1% 
3,5%
2,6% 
2% 
1,5% 
1,3%

4- 110 zł
200 zł 
350 zł 
600 zł 
900 zł

- - 1.600 zł 
-- 2.200 zł
- 4.000 zł
- - 7.000 zł 
-- 15.000 zł 
-- 19.000 zł 
-- 29.000 zł 
-- 59 000 zł

200 — 450
450 — 852
825 — 1.300

1.300 — 2 000
2.000 — 3.650
3.650 — 5.700
5.700 — 9.200
9.200 17.000

17.000 — 27.000
27.000 — 41.000
41 0C0 — 94.000
94 000 — 129 OOO

129.000 —

w każdej następnej jednosee 
gospodarki uspołecznionej

w %% i w złotych
wysokość wynagrodzenia 

w złotych

5,1% + 
3,75% + 
2,83% + 
2,1% + 
1,65% 
1,23% 
1,05% + 
0.78% + 
0,6% + 
0,45% + 
0,45% + 
0,3% ■ 
0.21% +

33 zł 
60 zł 

105 zł 
180 zł 
270 zł 
.80 zł 
660 zł 

1.200 zł 
2 100 zł 
3.300 zł
5.700 zł
8.700 zł 

17.700 zł

najmniej najwięcej
— 135

135 — 248
24» — 390
390 — "0
600 — 1.095 

1.095 — 1.710 
1.710 — 2.760 
2.760 5.100
5.100 — 8.100
8.100 — 12.300

12.300 — 28.200
28.200 — 38.700
38.700 —

ale nie więcej niż 150,000 zł (IqczniI)


